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W iadom ości zagran iczn e,

—  W urszawa  23 Października, —
W yciąg ze Sprawozdania z czynności 

R ządu  Królestwa Polskiego w roku 1842, 
złożonego N . Panu p rzez  JO. X iecia N a ­
miestniku Królestwa Polskiego. — (Ciąg dalszy) 
W ięzienia. W iężni /.ostających pod śledztwem 

było 7 d 9 2 ,  z  tycls przeniesiono do więzień kar­
nych 2897, uwolniono przez sąd 2970, zmarło 
1 [1 , zbiegło 25, puZustało na rok następny 1595. 
W  więzieniach karnych było głów 5754, z tych 
uwolniono po ukóńczei.in kary 2523, ułaska­
wiono 266. zmarło 375, Żbicgło 11, a zostało 
na rok 1843 gtów 2569. Ogółem z a ś y  domach 
badań i karnych pozostało na rok ,1 8 4 3  głów 
4164, czyli o 60  ludzi mniej ja k  w roku 1841. 
W ięźniów  zatrudniano rękodziclniami, jakoż 
w yrobil i : drelichu i ręczników łokci 14,408,
płótna łokci 60 ,419, sukna łokci 5542, i kołder 
sz tuk 1478. W yroby to użyte zostały na po­
trzeby samych więźu' i szpitałów, przez  c o- 
siągnięto oszczędność w funduszu na ten cel 
asygnowanym , przeszło rsr. 9230 wynoszącą. 
W  ogóle zaś utrzymanie więżni kosztowało rs, 

190 ,699 , —  Z a rzą d  spraw Duchownych wy- 
znania rzymsko katolickiego. — Ducho-v,’ieńs'wo 
świeckie liczyło osób 224i , zakonników 1633, 
zakonnic 3 8 6 ;  razem 4267. Alumnów w aka­
demii duchownej i seminaryaeb było 351. Mia­
nowano przez  ukazy najw yższe: 1 biskupa, 3 
snfraganów dyecezyalnych i reklora akademii 
W arszaw skiej.  Nazwisko dyecezyi Krakowskiej 
zmieniono na Kidccko-Krakowską W ystawio­
no kościoły w Burgłowie i Makowiskach, tn— 
d /tez  wyreśtaurowano kościołów 3 i smętarzy  
18, za summę rs. 75, juO. Z woli najwyższej 
wyznaczony został zasiłek na rcstauracyę kła-- 
szlorów w B.elanach, Łomży i Sierpcu. Mło­
dzież sposobiącą się do stanu duchownego uwol­
niono od opłaty szkołntj w wyższych klassach 
gimnazyalnych. Ogólna liczba w yznawców r e ­

ligii rzymsko katolickiej w Królestwie Polskiem 
wynosiła 3 .622 ,659  d u s z .— W yznania  wscho­
dnio katolickie i  grecko-unickie. W  roku 1842 
przybyły dwa kościoły parafialne wyznania pra­
wosławnego we wsi Babicach i Poloku Górnym, 
u w migście Suwałkach urządzono smęlarz. Du­
chownych i sług cerkiewnych było 75, szkół du­
chownych 2 ,  ucżjiiów 50, przyjęło wiarę p ra­
wosławną osób 1444. Kościołów wyznania gre­
cko unickiego w dyecezyi Chełmskiej było 404, 
klasztorów męzkich 5, duchowieństwa świeckie­
go osób 224, zakonnego 30, w seminaryutr na­
uczycieli 6, uczniów 38. Ludność łych dwóch 
wyznań wynosiła ogółem 242 ,414  dusz. — 11 y- 
Znania ewangelickie, i  inne. W  roku 1842 znaj­
dowało się kościołów protestanckich i domów 
modlitwy 327, wystawiono nowych kościołów' 
3, parafij było 67,  filiałów 37, duchownych 53, 
sposobiących się na pastorów 26, kollegiów 7, 
kantorów 64; zatwierdzono auszlagi na nowe 
budowle wartości rs. 6 , 6 0 8 .— Liczba w yznaw ­
ców ' religii ewangielickiej wynosiła 2 3 9 , /6 7 ,  
reformowanej 3 ,303, innych wyznań 5359. —  
W yznanie Mojżeszowe. Uskuteczniono repa— 

racyę 3 bóżnic i uporządkowano 2  smętarz.e; 
ludność żydowska wynosiła 509,107 głów. — 
Mahometan było 285, Cyganów 328.

(D. c. n .)
— Berlin 22 Października. —

J. C. W . W. X ź ę  Rossyjski Konstanty przy­
był tu ze Stutgardu.

Znany powszechnie żeglarz napowietrzny 
Anglik G reen ,  zuajdujący sie obecnie w Ber1'- 
n i e , odbył temi dniami 4tą napowietrzną po­
dróż. W  podróży tej towarzyszył mu baron 
p Otton , poseł szwedzko-norwegsko przy dwo­
rze  pruskim. Przepędziwszy godzinę i k w a­
drans w obszarze napow ie trznym , podróżni 
szczęśliwie spus.ili się na ziemię o 2 j  mili od 
Berlina.

M ey e rb e e r, na żądan ie  N, Króla P rusk iego , 
ułożył u-wer.lurę i antrak<y do tra jedy i »Slro— 
neuse« napisanej p rz e z  zm arłego  b rata  je g o ,
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Michała Bera. Niedługo sztuka ta przedstawio­
ną będzie w teatrze zamkowym w Sans-Souci. 
W  tych dniach spodziewano się grania po raz 
pierwszy w Wiedniu Oj»ery Meyerbeera pod tyt. 
» Obóz w Szląsku ,  dokąd autor juź  miał się 
sam udać.

•— P aryż  16 Października. —
W  zamku Blaye siedzi teraz 13 wychodź­

ców hiszpańskich; między niemi margr. Vald«r ■ 
spina, były minister wojny, jenerałowią, V illa-  
.■pal, Gornez, Varquas i Guibeialde.

Dyrektorowie celni otrzymali r o z k a z , aby 
obiegowi zboża lak p rzy jego  dowozie j a k i  wy- 
w ozie jak  największą pozostawiali Wolność. W iel­
kie ża granicą zakupowane i dla Francyi p rze ­
znaczone zapasy zboża zpowodowały ten od 
ministra skarou wyszły rozkaz.

Hr. Bomly i wirelir. Corundet,  adjuukci mi­
nisterstwa spraw zagran icznych , przybyli z de­
peszami z Wiednia od tamecznego posła f ran -  
cuzkiego do rządu tutejszego.

P. V arennes,  poseł fraucuzki przy dworze 
Lisbońskim , 'który za urlopem bawił w Paryżu, 
otrzymał rozkaz powrócenia przez Tulon na 
swoje miejsce.

Z apew nia ją ,  że pan Alexandcr Dumas mą 
otrzymać miejsce na dworze xcia Montpensier 
z honorowym tytułem bibliotekarza, aby miał 
dla siebie dość wolnego czasu. P an  Dumas miał 
otrzymać od ministra wojny 7000 fr. na po­
dróż do Madrytu; ale gdy on przyzwyczajony 
je s t  do wielkiego zbytku , zabrał z sobą prócz 
tego 60,000  fr. Między innemi kazał wygoto­
w ać dla swego murzyna dwie l ibe rye , z któ­
rych jedna zrobiona jest  z białego jedwabiu z 
srebrneini galonam i, a druga z kaszmiru.

Powszechnie pomyślue sprawiło to w rażenie, 
źe  wczoraj poseł angielski, lord Normanby, znaj­
dował się na wielkim oh jedz ie , który p. Gui- 
zot na cześć jego wyprawił. Upatrują w tem 
najlepszą oznakę dobrego uanowo porozumienia 
z Anglią.

Parowa fregata Lavoisier po pięciodniowym 
pobycie na odnodze Tulońskiej, powróciła zuo- 
w u dnia 12 do T un is ,  zkąd wkrótce oczekiwa­
na jest w Tulonie z świtą Beja tunetańskiego. 
W edług nadeszlyeh dziś wprost z Tunis w ia­
domości pud dniem 27 w rześn ia ,  Bej ogłosić 
kazał urzędowuie bliski swój odjazd do Fran-> 
cyi. Około za dwa tygodnie miał on nastąpić, 
w tej chwili musi się ju ż  przeto znajdować w 
drodz.e. Bęj przedsiębierz.c tę podróż wskulku 
formalny< h zaprosin z strony ki óla francuzów. 
T ę  przejażdżkę odbędzie na podarowanym mu 
przez  króla parostatku Dante.

— M adryt 9  Października. —
Z powodn zaślubin, z każdych 6  oficerów 

hiszpańskich posunięty będzie jeden  o stopień 
w yżej.

Jeden z dzienników tntejszych p rzedruko-  
-w ał urzędowy opis wjazdu krói i Józefa Bona- 
partego do Madrytu (w d. 23  stycznia 1809 r.) 
i rzecz  szczegó lna ,  że urzędowy opis wjazdu 
x ią żą t  Aumale i Monlpeutter zgadza się prawie

drslowuie z owym opisem. W  obudwóih wy­
chwalany jest ten sam iiieograniczouy zapał lu­
du , a Jćze f  zapewniał,  tak jak teraz xiążę 
M ontpensier,  że serce jego je s t  hiszpańskie.

Ponieważ Infantka nic umie prawie nic po 
f rancuzku , a x iążę  Monlpensier po bis/pańsku, 
przeto dostojua ta para w rozmowach swoich 
używa tłoinacza.

W  przyszłym tygodniH x żę  Aumale zajmie 
w pałacu królewskim też same apartamenta, 
które dawniej zajmował szwagier j e g o , W y ł ą ­
czony przez kortczy od następstwa tronu Infant 
Don Sebastyan. Gdy xięmu Montpensier poka­
zywano w zamku przeznaczone dla niego po­
koje , zaraz spostrzegł portfel Karola X., nam- 
rainej w iclkośu ,  który nie umyślnie ale z uie- 
wiadomośc. tam umieszczono.

— jDnia 11 Października. —
W czoraj wieczorem odbvlo się w sali tro­

nowej uroczyste pobłogosławienie obndwóch do­
stojnych par .narzeczonych. Po prawej stronie 
tronu były siedzeuia dla Infantki,  dla .Infanta 
Don Franciszka a Paulo, Infanta Don F ran­
ciszka z Assizu i dla xiążąt Montpensier i 
Aumale; po lewej stronic tronu urządzony był 
ołtarz z krzyżem i kandelabrami. Skoro wszys­
cy obecni zajęli wskazane dla siebie miejsca, 
królowa Izabella podniosła się z tronn i p ro ­
wadzona przez  Inlanta Don Franciszka z Assi­
zu przystąpiła do o ł ta rza ;  za nią udała się lu- 
faulka Ludwika prowadzona przez xięcia Mont- 
p eus ier ,  królowa Krystyna i x ż ę  Anmalei Przed 
ołtarzem królowa matka zajęła miejsce między 
dworne dosłojnemi param i,  a mianowicie; kr#  
Iowa Izabella % Infantem Don Franciszkiem z 
Assizu stanęła po lewej jej stronie., a Infantka 
Ludwika-z xięciem Montpensier po prawej. Po- 
czem Patryartha przystąpił do rozpoczęcia o— 
b rzędu ,  zapytawszy się pierwej króiowej i In­
fantki,  a potem Infanta i xięcia Montpensier, 
czy są dokładnie o celu swej tu bytności uwia­
domieni, czy wiedzą, że żadna inua nie zacho­
dzi p rzeszkoda, jak tylko pokrewieństwa; któ­
ra przez dyspensę Papieża została osunię tą ,  i 
czy zezwolenie ich .jest dobrow olne. Następnie 
zapytał się Patryarclia królow ej i In fan tk i , czy 
tnają wolę Infanta Don Franciszka i xcia Mont­
pensier p»jąć za swych małżonków według p rze­
pisów świętego katolickiego, apostolskiego i rzym­
skiego kościoła; a gdy obie pocałowawszy kró- 
lowę uaalkę w  rękę odpowiedziały: » marne, z a ­
dał też same pytania Infantowi i królewiczowi, 
a gdy i ci tak samo odpowiedzieli, Pat^yarcba 
wziął krzyż w rękę i ogłosił obie pary za p raw ­
nie połączone, temi słowy: » W  imię W szech­
mogącego Boga, świętych Apostołów Piotra i 
Pawł? i‘ świętej matki kościoła, łączę w pra­
wne małżeństwo (tu następują imiona dostoj­
nych par) i potwierdz.am teu święty Sakrament 
w irotę Ojca i Syna i Ducha Sw. —  A m en.« 
Poczetn pokropił obie paty świeconą wodą i o- 
hrzęd się skończył.

—  A teny  4  Października. ~~
Onegdaj gilotynowano tu 5 zbrodniarzy, ska­



zanych już. oddawpa na śmierć za popełnione 
morderstwa.

Rząd grecki odstąpić ma Anglii wyspę Ae- 
gjnę za przyjęte przez Anglię zobowiązanie 
się umorzenia w części greckiego długu naro­
dowego.

a » S .% y U *,

INSTYTUT 'OCIEMNIAŁYCH W BOSTONIE.
(Ciąg dalszy.)

W .d a l s z y m  postępie  .n a u k i ,  z ac zą łem  u ż y w ać  
liter lan y c h  m eta low ych  , na k s z ta ł t  czcionek d r u ­
k a r s k i c h ,  oraz  deszczu łk i  z p o d łu ż u c m i  wycięc ia­
m i ,  w k tó ry c h  litery umieszczone hyc  m og ły  w  
ten s p o s ó b ,  a b y  Sama ty lk o  w y p u k ło ść  nad  p o ­
w ie rz c h n ią  w y s taw a ła .  Skoro  jej więc p o d a w a łe m  
jaki p rz e d m io t ,  np.  o ł ó w e k ,  a lbo z e g a r e k ,  ona w y ­
b ie r a ła  na tychm iast  odpow iednie  l i tery  i p o rz ą d k o ­
w a ła  je na d e szczu łcc  z w idoczną  przyjem nością .

T y m  sposobem w p ra w ian o  ją  p rzez  kilka ty ­
g o d n i ,  dopóki s łow niczka  swego znacznie nie z b o -  
gac i ła  ; następn ie  s ta rano  się nauczyć ją , jakim 
sposobem u c iąż l iw e  w y jm o w an ie  i w k ła d a n ie  liter 
zas tąpić  m ożna  p rzez  ru c h  i względne po łożen ie  
p a lc ó w .  Dojęła to ła tw o  i s z y b k o ,  1)0 teraz  u m y s ł  
jćj w sp ie ra ł  s tarania  nauczyciela .

W  ty m  czasie z łożono p ie rw sze  o nie’) s p r a w o ­
zdanie-,  w  k tó r fm  powiedziano , - że  n a u cz y ła  się 
z w y k łe g o  n g łu ch o n iem y ch  a lfabetu  p a lc o w e g o ,  i 
z g o d n ą  nadziw ienia  szybkośc ią  w  p ra ca cb  swoich 
postępuje.

Nauczycie lka  p o d a w a ła  jćj jaki now y  p r z e d -

pa lcanii  oznaczyć litery. Dziecię szło ś ladem p a l  
ców  n a u czy c ie lk i ,  k iedy  ta w y k o n y w a ła  p o trzebne  
z n a k i ;  g ło w a  jej b y ł a  r" bok o b r ó c o n ą ,  jak kiedy 
kto pilnic.*uchu n a d s t a w ia ,  usta m ia ła  o tw a r te ,  z a ­
ledw ie  że o d d y c h a ł a ,  a r s s y  -jej ,  zrazu l ę k l iw e ,  w  
m iarę  jak pojmow ać z a c z y n a ła ,  p rz y b ie ra ły  m iły  
uśm iech  zadowolenia .  W te d y  podnosi ła  d robne  
pa luszk i  swoje i ry so w a ła  niemi w y r a z ;  następnie  
b ra ła  czcionki i u k ła d a ła -  p o w tó rn ie ,  a nakoniec  
l itery w y ra z  sk ła d a ją c e  , s ty k a ła  z d a n y m  p r z e d ­
m io te m ,  aby p r z e k o n a ć ,  że  z w iązek  pojęła .

W  n as tępnym  rokis ograniczono się już  na za ­
spokajaniu  c iek aw y ch  jej n y u ń  o nazwiska  i p rze ­
znaczenie coraz  n o w y c h  przedm io tów ; w p ra w ian o  
j ą  w użycie a lfabe tu  palcowego i s ta rano  się p r o ­
stować  jej pojęci i. Z ło ż o n y  w końcu  tego roku  
r a p o r t ,  obe jm uje  w treści co n a s tę p u je :

P rzekonano  się w sposób niej odlogający zap rze ­
c z e n iu ,  iż dz iewczyna  nic widzi uojnuie jszego p r o ­
m y k a ,  nie s ły szy  ntiWel lekkiego odg ło su  i nie u -  
ż y w a  nigdy z m y s łu  p o w o n ien ia ,  chociaż  takow y  w 
m » ty m  stopniu posiada. D uch  jej spoczywa w ciem­
ności i ciszy g robow e j .  Nie ula w y o b ra że n ia  o 
p rz e d m io ta c h ,  klóreini w zrok  nasz się cieszy, o 
p rz y je m n y c h  d ź w ię k a c h  lu b  w o n ia c h ;  a jednak  
zdaje  się hyc szczęśl iw ą  i ż y je  w  wesołe’j sw o b o ­
dzie  jak ptaszek) lub jagnię. Stosowanie  u m y s ło ­
w y c h  zdo lnośc i ,  rozwinięcie  novve'j m y ś l i ,  sp raw ia  
jćj  n iew y p o w ied z ian ą  p rz y je m n o ść ,  k tó ra  się ż y w a  
w y r a ż a  na tw a rzy .  Nie byw a  nigdy p o n u r ą ,  lecz 
ow szem  zachęca "przy jaciółki do ż a r tó w  i w eso ło ­

śc i ,  a  z ko ła  b a w iąc y ch  się d z ie c i , jej śm ie c h y
brzm ią  ' najdonośniej.  f

K iedy  ]est sama , Jubi szyć łu b  robić  p o ń czo ­
chę  i nie raz gotfzinaini tak p rzes iad u je  ; g d y  nfe 
ma roboty ,  u w a ż a n o ,  'Ze bawi się u ro joną  r o z m o ­
w ą  lub wspomnieniam i daw nie jszych  w ra ż e ń .  S y l -  
labizuje  pa lcam i nazwiska p rzedm iotów , k tó r y c h  
n iedaw no  się n a u c z y ła ,  i w  tein samotnenp zajęciu 
zdaje  się ro zw ażać  i w y p ro w ad zać  wnioski.^ S k o ­
ro się p r a w a  ręk a  w zg łoskow aniu  p o m y l i ,  n a ­
tychm ias t  z w y r a j e m  niezadowolenia l e w ą  po niej  
u d e r z a ,  jak nauczycie lka  czynić z w y k ł a ;  p rzec i­
w nie  kiedy konten ta  z s iebie ,  sama po g ło w ie  się 
g łaszcze  i skacze z radości. Niekiedy umyślnie  je ­
d n ą  r ę k ą  ź le  jaki w y ra z  sy l lab izu je , po tem  na  
chw ilę  p rz y b ie ra  minę f ig la rn ą ,  i jakby  dla p o ­
p r a w y  d r u g ą  się uderza .

W  ciągu tego ro k u  n a b y ła  wielkiój w p r a w y  
w  u ż y w an iu  a lfabetu  p a lc o w e g o ,  i znane sobie 
w v ra z y  lub  zdania syllabizuje  z t a k ą  szyhkosc ią ,  
ie  t rzeb a  być  dobrze  osw ojonym  z tą  m o w ą ,  aby 
zd ą ż y ć  okiem za rucham i jej m a ły c h  p a lu sz ­
ków.

Jeże l i  szy b k o ść ,  z ja k ą  sama myśli swoje w  
pow ie trzu  r y s u j e ,  zas ługu je  n a  u w a g ę ,  to hardzićj  
jeszcze g o d n ą  podz iw u  jest ła tw o ść  i d o k ładność ,  
z ja k ą  czyta w y ra z y  przez  in n y c h  pisane ; b ierze  
w te d y  ręce  osoby z k tó r ą  rozm awia  , yy swoje r ę ­
ce i ś ledząc  k ażd e  poruszenie  p a lc ó w ,  z n a s tę p ­
s tw a  l i te r  i w y ra zó w  umie u ło ż y ć  zdanie  i po jąc  
takow e.

T y m  sposobem L au ra  rozmawia  z to w a rzy sz k a ­
m i ,  a la ich rozm ow a jest tfajświetniejszem z w y -  
c ięzlwem  du ch a  nad  m a te ry ą ,  Jeże l i  bow iem  p o ­
trzeba  wiele zdolności i w p r a w y ,  aby dw ie  osoby 
w i d z ą c e , p rzez  poruszenia  c ia ła  i u k ł a d  tw a rz y ,  
w yraz ić  m ogły  myśli  i uczucia  swoje ; o i leż  w te ­
d y  większą' będzie t r u d n o ś ć ,  g d y  ciemność obie 
p o w l e k a ,  a jedna  z n ich  nie słyszy!

G d y  L au ra  z w yc iągn iętem i ręk o m a  p rzez  p o -  
k o jeó p rz ec h o d z i , poznaje na tychm ias t  p rz e c h o d z ą ­
cych  i wita  ich p rzy jazn en i  sk in ien iem ;  jeżeli zaś 
spotka d z iew czynkę  swego w i e k u ,  a jeszcze t ak ą ,  
k tó r ą  k o c h a ,  w ted y  m i ły  uśm iech radości ożyw ia  
jej ry sy ;  z a t rzy m u ją  się o b ie ,  p o d a ją  sobie r ą c z ­
ki i następuje  szybkie  p rzeb ieran ie  pa lców ,  k tóre  
myśli ich z d u c h a v do ducha  p rze lew a .  N as tęp u ją  
py tan ia  i o d p o w ie d z i ,  w y m i a n a  radości i sm u tk u ,  
poca ło w an ia  i picszczoiy, zupełn ie  jak m iędzy  d z ie -  

. ć m i ,  k tóre  w szys lk ie  z m y s ły  p o s iad a ją . .
W  pó łforu  roku  po p rz y b y c iu  do  in s ty tu tu  o d -  

widziła  ją  m atka  , a widzenie się ich b y ł o  b a rdzo  
roz rzew nia jące .

M a tk a ,  zalana ł z a m i ,  p a t r z y ła  na  c ó r k ę ,  k tó ­
ra  n ie  dom yśla jąc  się jej o b ecn o śc i ,  b a w i ła  się w  
pokoju. G d y  Lsiura p rz y p ad k iem  łń a tk i  się d o ­
tk n ę ła  , zaczęła  macać  jej ręce  i /suknie , lecz nie 
poznaw szy ,  o d w r ó c i ła  się jak od, obce j  osoby, a 
biedna kobieta nie m ogła  u k ry ć  boleści jakićj  z 
tego p o w o d u  doznaw a ła .

D a ła  potem  L au rz e  r z ą d  p e r e ł ,  k tó ry  daw nićj  
w  dom u n o s i ł a ,  a k tóry  n a ty ch m ias t  poznała .  P r z y ­
p ię ła- go z w ie lką  radośc ią  i p ro s i ła  mnie usiln ie ,  
ab y m  p o w ie d z ia ł ,  że  p rzy p o m in a  so b ie ,  iż  r z ą d  
ten  p e r e ł  z domu pochodzi .

Matka chc ia ła  się z n i ą  p o p ie lc ie ,  ale m aleńka  
nie p rzy ję ła  jćj p ieszc zo t ,  i po sz ła  Law ić  się z
przy) ■ciołkami.

Po chwili  p o dano  jej inny  p rzedm io t  znajom y,
pozna ła  go ró w n ie ż  i zaczę ła  się zastanawiać. Z b l i ­
ż y ła  się zn ó w  do m a tk i  i obm acaw szy  ją  d o k ł a -



4

d n ić j ,  z ro b iła  z n a k ,  iż  p o z n a je ,  że  ta kobiet?  p r z y ­
b i ł a  z H a n n o w e ru .  O d tą d  p r z y jm o w a ła  jej pie­
szczoty, lecz jeszcze z zimną obojętnością.  -Ale w  
k ro tce  zd=ła  się o c k n ąć  w nićj m y ś l ,  że  t a ,  k t ó ­
ra  tak  ją  k o c h a ,  n ie  m oże  b y ć  obcą .  T r z v m a ia  
jdj ręce  z w y ra ze m  najw iększego  zajęc ia ;  b lad ła  i 
p ł o n ę ł a  na przem ian ; nadzieja  z d a w a ła  się w a l ­
czyć  z o b a w ą  i z w ą tp ie n ie m ,  a n igdy pew nie  na 
tw a rz y  ludzkiój sprzeczne  uczucia nic m a lo w a ty  
się z w iększą  p r a w d ą  i żyw ośc ią .  W  tej cLwil i 
d ręczącego  pow ątp ien ia  m atka  p rzy c isn ę ła  ją  do 
se rca  i czule p o c a ło w a ła ;  te raz  p ra w d a  o ż y ła  w  
dz iec ięc iu ;  zn ik ła  ju ż  o h aw a  , zn ik ło  n iedowierza  
n i e ;  z w y iazem  największej radości  tu l i ła  się do 
matki i śc iska ła  jej ręce .  J-D. c. ra.)

Doniesienia

jVro. 7783 D. W .
W f D Z I A Ł  S P n A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I P 0 L 1 C Y I  

W  R A D Z I E  A D M IN IS T R A C Y J N E J  C Y W I L N E J .

W olnego M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Podaje do powszechnej wiadomości, że sv 

mysi rozporządzenia Rady Administracyjnej Cy­
wilnej z dnia 23 b. m. i r. Nro 5112, odbę­
dzie się w Biórach Wydziału publiczna in mi­
nus licytacya przez sekretne deklaracye do dnia 
11 Listopada do godziny l e j  z południa na rę ­
ce Przewodniczącego w Wydziale składać się 
m a jąc e ,  według wzoru poniżej przy niniejszym 
obwieszczeniu w Dzienniku Rządowym zamie­
szczonego , ua wypuszczenie w przedsiębior­
stwo urządzenia legatów w piwnicach Akadt - 
m ickich ,  na skład wina tranzytowego słnżyć 
mających. Cena do licytacyi w kwocie złotych 
polskich 1032 uazuacza się. Na radium  każ­
dy z pretendentów złoży w Hassie Głównej 
kw otę  złotych polskich 110 i złożenie to r z e ­
czona Hassa na wierzchu opieczętowanej dekla­
r a c j i  poświadczy Robota w terminie najdalej 
trzech tygodni dopełnioną być winna. Inne w'.i- 
ruuki w Biórach W.ydziału przejrzane być mogą.

W zór do Deklaracyi.
W  skutek obwieszczenia Wydziału Spraw 

W ew nętrznych  i Policyi z dnia 29  Październi­
ka 1846 roku Nro 7783, składam niniejszą de-
klaracyą , iż urządzenia legnrów w piwnicach 
Akademickich według kosztorysu przez Racę 
Administracyjną w duiu 23. t. m. i r. Nr. 5112 
zatwierdzonego, tudzież warunków licytacyi p rze­
zieranie przejrzanych i zrozumianych podejmuję 
s ię ^ z a  cenę (tu wyrazić literami . c e n ę )  Na 
złożone radium  je s t  poświadczenie Hassy Gló- 
wuej na wierzchu deklaracyi, położyć d a t ę , 
podpis i miejsce zamieszkania.

Kraków duia 29 Października 1846 r.
Przewodniczący w Wydziale 

K. H oszowski.
Referendarz L . W o lff.

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

Od d n ia  2  do d n ia  3  L is to p a d a .  
W osińsk i  J ó z e f ,  B roch  F r a n c i s z k a ,  Schischoff  

Bazyli ,  P r a s R I d  B o g d an ,  R zy szczew ska  Michalina, 
O b e r t  F r a n z ,  Zalasowslii  M axym il ian ,  z Polski; — 
S to ltcnboff  K a r o l ,  Halin L u d w i k ,  MakuwcjefT m a­
jor ces. ros.,  z G a l ic y i ;  — Bergcotte  E m il ia ,  z P ru js .

W y je c h a li  z K ra ko w a  
Modzelewska  Euzebia  ob.,  D łuszkiew icz  A n ­

d r z e j ,  do P o l s k i ; - - S ch isc l io f t 'B az y l i , do Galicyii 
S to l tcnhóff  K a r o l , Dchniscli  R o b e r t ,  F r ie su e r  G eorg ,  
do  Pruss.

Urzędowe.
iVro 7756.

W Y D Z I A Ł  S " R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I  P O L IC Y !

w r a d z i e  a d m i n i s t r a c y j n e j  c y w i l n e j  

W olnego Miasta Krakowa i  Jego i)':rcgu.
Na ntocy upoważnienia Rady Administracyj­

nej z dnia 23 b. m Jo Nru 5081, podaje do 
wiadomości pow szechne j, iż w dniu 16 Listo- 
paua r. b. z raną do godziny le j  odbędzie się 
licytacya przez sekretne deklaracye na ręce 
Przewodniczącego w W ydzia le  składać się m a­
ją c e ,  o dostawę furażu dla koni# Zan(iarmer/i i 
pociągów Skarbowych to jest:  owsa korcy 1628 
garcy 23, i siana centnarów 2 , 4 2 ?  funtów 25, 
oraz słomy dla koui Ż andarm ery i, pociągów 
Skarbowy ;b , Milicyi i oddziału W eteranów cen­
tnarów 1669 funtów 65 na rok 1847 potrze­
bnych , a to od ceny" po złotych polskich 13 
groszy 27 za korzec ow sa ,  złotych polskich 2 
groszy 21 za centnar s iana ,  i złotych polskich 
3 groszy 25 za centnar słomy, in minus. —  
Chęć przeto podjęcia się tych dostaw mający 
w ogofnosci ‘ot szczególności złożą w terminie 
oznaczony"' deklaracye opieczętowane podług 
formy niżej oznaczonej p r /y  złożeniu w Hassie 
Głównej radium  co do owsa złolvch polskich 

siana złi lych polskich 70(1 i słomy zło­
tych polskich 700. Bliższe warunki tych do­
staw każdego czasu w Biórach W ydziału p rze j­
rzane  być mogą.

fo rm a  Deklaracyi.
Przejrzaw szy  i z rozu in i.iw sydokłailn ie  w a­

runki do licytacyi ua dostawę furażu i słomy 
dla żandarm erTi ,  pociągów Skarbowych, Mili­
cyi i uddz.ału W eteranów  ij. rok 1847 og ło -  
nej , deklaruję się l a k o w e  fiu wypisać jakiej 
■dostawy i po jakiej renie to-f:jwiije się) a za ­
razem na pewność dotrzymania radium  prze­
pisane złożyłem. (Tu data , oraz podpis w ła­
snoręczny wraz z miejscem zamieszkauia d e -  
kjarant położy.)

Kraków dnia 31 Października 1846 r.
Przewodniczący ' W  '^yydziale 

K. Hoszowski.
Referendarz L. W o lff.


